
» -  2 0 9 , { [ I r a i s ^ w ,  S o M a  3  W a l ! ? .  1 9 1 7 , tteft X%l¥L
K-H* JUUJW-yu1-' LWUI.WW KfcRttfeAr*®*̂ ;' ECSS SHSHBH SB! W.W

łlH M ®  i * f i r M g w o t & * & £  ś ^ a  r a i  g o t b h s h .
ramota

5* Ire*. — i. 
*£ »  .

»»>r~ m kirr-m—
St> kur- — h. 9 kat — L l b s r . - k
t c i . s e , W » , * * W .

SI ,  M ,  ' ts  , » ,  < ,
S ,  5® , T9 .  ca , 8 a «9 ■
SB , ^  . ta » , * ,  # ,
n  , » , m ,  ; o , * , » ,

f&$HlHHHtAT% WYWOBIs• KrJtEtol! . . . . . . .
i  a&tm* s*te» gis <s5»*

W itSłro-WęgfWsk!
9 J*4jum prmjik* joest 48 » £9 „
£ 4.ł_lł±. r * 6# » 49 -,

n ftrfUJtwte Ntealwsi ss , . Si „ 69 c
v mey#' {nSsflrMii . . .  ŚS „ 89 *

frssasienrtf 1 95ł#»*rt» f.iwewy) «?r«sw «** pa#*?*# s^wn* « ' MwWrtr**^ 
łsfSiTBT" ir t  r»feffri*. — a  i  |»**»* ^as? CKasfi, SC7.4S4, 

e%«*k«vs: e! I#cte6««^# łS. AStor.tcLfisys: sh fa». Ajw 3. - ~  Absfes RsSnkw; *1 * W - 
Jgćh ;<*yi 2*i 45* nrmi** tsiafeisrOTfjcii m s . - - PąM&w*' ewfsjifespali hta-A-sys n» « n *  
Wt Lwffwt* sprłSiirż isT?i20ł‘if5 io ° islt/sT1 w Bmm- diter tó!fifivr i .  StóafCP.Yrtfc?*, itfto* 

Iretróg* »*,♦* L I I #  Błatu Rftn.a. ■»« Eiat*» r,whrtkł 9.
Ć « n a  K P a c o r n  i i  k a ł , ,  s  p r z e s y ł k a  a o r - z r a i*  *ą 9  h a L

1P*-.
jUbdis *$*r* i. ,15ow6! Rf Hmj * i -TstyBvksB pt*-;-?!; jrowt©** ;

_________ r* ,lfrgr*j Rrterśy*. — G8Jsra* trsSSta w Parni* . — igeirg 7. Łupem! A, ffJJitsosrtnrr1 « SsaR^y40** 9; Ptmr ddiiraikfur m, &r*osyŁu nf J*ę*ltraiw> 7.
TbZfite, ST "5fŚSfcl.«fe*oh.

2Mft$sd9«i praubrartif i agfessaiia da»:::-„  pw**j®afc* we Lwewis Biura 8v..wSwi iws 
A. Ba&stw dSs. Kar-łl* f*t i *S a L «!,■ — i1 S>s§Etewrta, utfco frawieso «ęa i. tW Iwwfcrto J. Ssssyśsfcfc. —  W TwnNtk S. Bssńittfti. —  W V!Nftie ł*ś*-'.-.*.*i 3*4
fsk r tit fa  ed&Mjgd tAjeoJiml In WAHswite 5 - F  fHwa Rus* tteraeseatts& fogifc (UAfe w Bató-jFi.*, FaJE&ńa ł B.. BaSlJrte- Btpebu, R„?-ęi<3 i ?«jS —
R. B i^c u BsriśŁi.K R-tnsrrrr̂ w, ?ijr?.,_̂ :ścrn ’ — n. F&faitc. W SietJfi —W Pżryi# Sfti&t gEiff*«3it de PuiiłiiittS A. Lo.s% <IL«<Bar. -'*>.* 3ai>ceear.jt ii.
De BBjear pop^hsśsitnrK o jrpspmaje fjłzeegi&iie* po ?0 b>L od wii rsj-;.. — G'cŝpsw%)sct p» 2 ker. ed n isaisa.
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Kraków, 5 maja. '
TNi6z’>Ą']<l:r w tóenna iix:#>'dr, ^ownrcyyzytó 

dzisiaj raoio ipflr/yibyciu ^ceiaraa- Karola i je^c* 
raalaciiki. ice?arzooreij Zyty. icojjWjiodizojąoTrcb 
Kraików ipor.az ipk-pwszy w  trcrni. Mia
sta c& pctw-ilaaifi! poa^Hiftiiassawij’ iprzybriiło ię 
świiybocwiie i nrilalo KloAt&jnyclt ą;oóoi » ^ t ' 3'  
lara i enl/uzyaziaeiri. U .rzyatik isj gjis»^|7 ,* l>u" 
dyniki rząakrwe OTfez >imoj.ok-k( ‘boigw^ (fn-zyora ao 
clMira^rria-mi o barrrach A istryi. ^  <Jni2». bo-i^u 
i Sńł. Krak;irw:;r, iA w kyćttk«dt> 'TORTw . .pry?: od- 
fiycl’ ijjówkrwaity aarfaeirftary o in  ■"̂ 'iBOili r.. as i* 
i "ara-i-oilu. ,P.otvxzoc1m?.i  uwajro zwracały miko 
Liłlócz, Basztowa'. &■ <£&]&■.,#■*& Fl.cn-yftńska, -z 
Irtór>'-c-li '0':>!ainia 'Wy^-lijdal*' (wtopaiiriale  ̂aiastęp- 
aiio 'pla*c icknlo Baitbaflcanu i ltyaeik główny .0- 
bo'l: k-ośftkda ftinsny W.iiyi. ikt<’ręfly iprząjoadiia- 
la (Para ce;sar.s>ka. Lfe-o t& dstanclw w ijjo.woaz-i 
ogBĆwnny î Siorąp"*'* ,i girłąn.1 o taw a i-lt ipań-
t'woowcli. ibrćjikoWAkioh i mw^tćjitwywk. Z wi6-* 
i y  .„tW-trwoj. kulki Minto: ii ramy Floryaujkioj,
Barliajkaiini1 i ifiuiych sąsiarfupp yoif.g^r.a^hfew' !j..o- 
wi-swaly tołtrrzynde cliioaajgwo.e. U iwodotu auic 
Lukioz.' Pawiej j ' -wani-osioaio wys-o-
ką feramę -iryumfalną. otedalikrną foskoiMiri ® 
zieleni, ma kltói-ej na 4iiał«m tle widniał l&uży 
połsiki najpis: \Y j t a j  c i e! Okna i balkony waa- 
1 u detełów ,'przy!3t*i’ojoai'0 cływaiiami, amlbl-e na- 
ifca,mi i -kwiatatoi. Gęs<tio usta wione po bokaoli n- 
iic slupj' poleczono ozdobnie lańonclram» z &&- 
leni i nboungiewek. iPiodóbnio od okorowano plac 
przód igrnai&licni sitaoy i ikolęsjiowp.j i iRycok (przed 
kościolero Panny Maryi. liandoo olcazalo przy- 
Ibrano ■wostj-lbul,' iida.tik<j '.kcbioKfciwą i korytarz© 
zielenią, kwiatami ii 'lciaowaani w lyiniaclmi »ta-ro- 
stwa’ ikrakoiwdkiOgio. Ire-koza cyy rniiaJSta fj.aow a- 
dtzomo wczoraj ipóźnej godziny w «ocy.

Od rdczosnog'0 raiia dzisiaj partowiał w miaście 
r.LezniianniO 'ożywiony anr.cli. Jniż 'dlsoflio godzsuy 
8 manio Iłumj'' osób ąr oalogo 'iSMŚ&l spłoszyły 
tz stronę ulŁc, fktóremi mir.ła fKnscjeadiaać pa^a 

•iea*w«kaj Młodzież Rizfccdna wszystkich za)kła- 
OÓW krajkawtSitiob oddzkilaimi i gnrpaiml uda
wała cię -picid kionrnkiera ■grona; amniezycioisłce- 
go ma wyanatózanc miejkca, aby tworzyć iszpa- 
letr. Młodzierż męskich szkól śród i, ich 'zajęła 
plao 'Oibdlc kościoła Ranny MTśryi (i na.' nliey Flo- 
ryańskiej, inne z& kM y 'sakoLre męskie i źeó- 
rt:ie_ saicpiy łu.dfowc i riprdctiłowe HistaewiPy się 
imrlircójnyrn dłng h a  szerceriem r:dd iramYd^Inry mi
ski oj," Gikailajfjó- Ijajidraikajii' Ffiaiej pS^eż~rirce 
Basztową i Lmlmcz, m  ™ pfilaou kolejowego. Dłu- 
d tn  łańeueliem •po jednej i dirugiej stronie ulic 
ciągnął się wzorowy iszpaiicr mlotdzieży od lco- 
H 8 R  Paniny Mnjryi r<iż 'clo-gmaldl™ stacyi kole
jowej, za nilioidzinżą nskiiwionio' tiakze po (jbn 
strauaeli ulic kkirdom *olnkinzy w miiraJuracłi 
poloiuweh, a. dopidito ?a łym koa'do,nem ustawi
ły się tłumnie nzesze publioznlcfcśei, 'Zapełniając 
WSzysfikSo 'chodniki, plaicie, są îodrwc* ulice i ■pil.TP 
ty. Przy bramie Flwymiskiej ^zprlcr tworzyły 
cizieiwmęta mioyscowydi szkól hi'dow'ych w kolo
rów,'Pil strojach bralkOTisiklch z kwiatami w  rę
ku. Przed gmatehem (Starostwa obole plant usta
wili się Oiaobno podwójnym dlugiim rzędem wy- 
eJiowainlkowie ;S7jfcoły kiudeckiej w LobziOarie. Tu
taj tolkże zajęli miejsce przedstawiciele g”anera- 
liicąd -i kowpusu ofiieeaiskiego. prze/jnflczoui do 
)x>sHiciiajii.i u cesarza. Krakowska lia-cla 
uaiejska. w\istapiw- losohmo, oc-zaknjąc {tSBjĵ pKkM 
CiO~a:rskiej pary 'W BaPbak-ańie.

Poanunie i;a dworcu.
Ozęść (peronu 'ciscAwywogo. ipTizyleg.ająoego do 

sali nestauiracyjnej I klasy avyśc.ioicwro 'dywana
mi i ozdobiono okaizjałe aietkanią, i kwiatanai. 
Również tsalę restauracyjną I klasy, przoz któ
rą (para casarsika priZiOC-biOidzila', ‘OzJdobionio 'kwie
ciem- lanranni i kizeJn^mi, a nadto wyścielono 
dywauranii. Na sojami er jay w^afoaSa portroty 
pary 'cesarskiej CV.ęść ipercnai. gdzlo miało od 
być się pocwitanip, .wypolawnio Ikrzeuntrnl.

Na i]x>v..hanie ipaiy c^Ęaiśićiej (pi-zylbyli na. 
dworzec: amntótar .Galinyń-dr Bobnzyiisld, k:o- 
memia.nta twierdzy toiansza lok ̂ pal ny 'poi licznik 
C-asedk <z aidjutejntcm, 'komenldaait wojsikowy 
inarsiza.-ok'(potny ,povnc.z;fiik Brand,u er z a-dju-
łantem. śzef sztabu'Tkoancwdy łwiioridzy fmMc 
Grimm, szef eatobu ikwucnidy rwojslkowej pod-, 
pułlootwioik iKollienhcycT, pro/.ydeint. <dx Loo, de- 
iegnt Adam Feidiouow'o'z 1 kicrowniik dyreikc/i 
.polic.yi terukow^krej radca 'dr Rroszkiowica. Tuż 
iprz-ed godziną ićliztów.iątą rano iprzjilył ma Idwo- 
rzoc- kolejowy nncyksiążę Kanoł Stefam ubrany 
w miundtw' aiditórafc Ooty austłyaidkieij wraz ze 
swioim synem ipodipulk. arcybs. K.arolem Ol
brachtem.

'Na lewo od miejsca {powitania itstawiła się 
konąiania bonopewa (pod* kiomendą ikafprtaaia 
^'ttclka o 1 z mnzykia wiojskowa 54 :p piechoty. 
Ody (poi-iiiig dwonsM wjeódiśaJ 'do Bierzn-uowa, 
dano (?, l Ojpca, Kościusziki .jpucroj tałno salwy ar- 
irnatn;c. kawie (punktualnie o .godjz. dziewiątej 
ranom,rzodn:k ą^n iący  ,słniżbę dal znać, ae po
ciąg mę 'zJbliża. W toj oliiwin udiezwał się 3- 
krotn:, ykmośny glos trąbki z'.sygnałem: ibąez- 
sro ĉ,. 'iie -otrąblci u maraza genfcraln&gio ąoeLna
o-rkiustra nnojskową zaigirała hymn ipańatwowy. 
W itą  cłnwli wjedial ma; peron pociąg 'dworski, 
wiozą.c-y parę ,&fe;.a.uską i jej 'otoczenie. Z środko
wego m m \  'wyskiidil 'lm jpior.w'cesarz, a mst-gpr.ie 
ęesairaowa, poczam q>ji,ra, jawnansBa a-aactm uda-- 
b- się do ■eozekwjącyck dygnitarzy. Cesarz i ee- 
Łanzowa. (przywitali &ię najpierw « aucylcsieciem 
'vajioI'em iRtefunem 1 jjegią synem, (pocaem cesarz 

podając rękę (przywitał się iz mmistrem drem 
Bobrzyuskim, dcl egu. tom .Adaimem Fodłorowi- 
oz-om i ąrrezydentem direm Łoo i iprzedistawił 
tych dygnitarzy swojej małżonce. Wszyscy 
przy ipowitaniu ucałowali ręko cesairziowej,'któ

rą, im ces. Zyta (podała, Ro,witanie te  trwało 
krótko, pwzeim oesa-ra i cesarzowa, a za nbiw 
•cała- świKi1. 'udali aio ęmzeid ifromt kompanii ho
norowej, gdzie ciesoiiiaowi zlożonn raport. Ce- 
s tra  .KaTol iprze-S7.edł przed' frontom, a następ
nie 'tiescmstiy roiznaaiwuli a 'ofiaorarmi i żotnie- 
r-za-mi, wypytując się s?,c.zdgólo'wo o szraególy 
ipnzobytych walk.

Następnie paka cesLafsika' 'udała się ma plac 
kolejowy, aiby zająć miejsco w pcwiow.e dwoir- 
& tm  i ctjec.luć do' kc-.dcł r  «n> Maryi. 
r ':er,wszy in 'fKśW-ożmn. cdjecłiall rrfMk-dr. Rrosz- 
IuciyLcz,1 drugim prezydent dr. Leo. Crze»im de 
legat Adam Fedoirowicz, cz^aWym eOdsic. fekand 
ner z adjutajntem, piątym ek.se. O-usodk 4  adju 
iawtemj następnie jechała w  pioworie iilwnTgkiin 
para ccisar kar powóz ra{>nągnięty był w parę 
Piękoyieli siwych koni. Za parę cesarską jechał 
plowóz z arcyksięęiera Karolem Stcyfanem i jo
go synom, n następnie c-zlonkówio -orę^iku pa 
ry cesarskiej.

. Z kolei co miasta.
Kiedy para cesansim ukaowła się na tehod.udb 

gmaelru st.Tcyi_ kolejbwej na; pileni, ‘zebrane 
tłumy pnlibuzności i mlio-daidży sziltołsrej powi 
taiy Ją gdośnemi okr&ykaimi: sNiccłi zyją!« Po
wozy jochaly dość powoli, to też każdy m/igł 
diokłudnie zobaczyć parę cesarską. Tak cesarz 
jak i cesarzowa uśmiechnięci oddawab mkiony 
na lewo i prawo i dsiękowaili za ołcrz.yki p(ewi- 
taluc, pdwfcaTSśne trezasstaaitóo ptte® orlą dtogę 
przez młodzież w szpalerach i S w y  publiczno
ści. Okrzyki i ówacye nie ustawały przez całą 
ilrogę. Ńiflweży wsponmieć^żo na płaieu kolejo- 
u ^ n  powitała parę 'cesiairstką orlcfestei. koleja
rzy, a na ulicy Lubicz orkiestra młodzieży gim- 
niazyaJnej. ^

Cesarz Karol wygląda bardzo zdrowo, ubrany 
był w mundur marsza tira poi.; cerę ma opas 
lo-m, cd niewątpliwie pochodzi >z częstych po
dróży po fen tach  bejowych. Cesarz.,owa Zyta 
sprawiała wrażenie ibamdzo sympatyczno i ujmu 
jące. Kłalnlab. saę i diaiiłlidWała pehiym szczere
go Wdzięku i dobrOc! uśmiechem. Okrzyki pó- 
w tarzały się także beteu&taaiftic w eząsie powro
tu z kościoła i podczas zwiedzania sm§BBB& przez 
cesarzową Zjdę.

W barbakanie.
Otworzyły sie_ e i^ k ie  bramy barbakanu, a 

piękne, stylowe, ź rycerską przeszłością mie
szczaństwa polskiego tylu wYjpomnie!ni'a.raji zwią
zane jogo wnętrze, skąpało się (W diepłych pro
mieniach iwajowcglo słońca.. Podczas gdy star
szyzna, Rada miejską i prozyćlyum wydziału 
Rady powiatowej zbierały się ma diole, galerye 
wypełniła młodzież szłcół żeitełdch i  punie, żony 
radców miejskich 4 córkami. Po jednej stronie 
galeryj, zwróconej ku zacJrodcwSi, zajęły galerye 
jednako ubrane uczoniee zakladn Orszułanek, 
po przeciimej dziewczęta szkół podmiejskich 
w strojach krakowskich, arię (Izy sii.cmi grono 
pań. I to' Ijyhj najpjękjiijj.szą, ży^-ą dc-lcoraoyą 
poczemiałych murów* barbakanu, których Wspa
niałej stniktury bardzo słusznie w e  przykry\va- 
no żadnemi festenami.

Przed godziną. O stawiła się tutaj Rada miasta 
,.iin corpore11 z wiceprezydentami!, J  Ki. Federo- 
wiczem, Sarem i Roiłem. We Wspaniałych kem- 
tuczach wystąpili r -m. Rialik, Dóboszyiisld, wa*- 
cepr. Fod.euowłcz, Ko.sobudziki' i hr. Wodizieki, 
Wiciu w polskich ezamaraeh, Lnm we fraka eh. 
W bogafcym narodowym 'Stroju wyWtą.p;® prezes 
Rady powiał oiWoj dr* Skrzyński i wkm-prezes Mi- 
łieski z  Piekar. Wszyscy zajęli wschodn5ą, dy
wanami pokrytą część baThakanu. Poza nimi, 
tworząc barwne tło, ustawiły się cechy z chorą
gwiami, których część zajęła także przeciwną 
stronę podwórza barbakanu. Tutaj, przed sztan
darami stanęła ątarszyznia cechowa z buława,mli 
w ręku. Z pań przybyła prezydentowa Leowa 
z córeczką.

Tuż po godzinie 9 okrzyki publiczności, salwy 
armatnie i odgłos dziWonów koiścielnych zapo
wiadały przybycie pary niomarszej. Niebawem 
'toż wjechał do barbakand kierownik policyi dr 
Bioszkiewiciz, Nuż po nim powóz z delegatem 
Fedorowiczem i pojazd z prezydentom miasta, 
ubranym w piękny strój narodowy. Z dalszych 
powozów wysiadła generałlcya (krakowska, z 
komendantem cksc. gen. Ghseckaem: i komen
dantem wojskowym, ekse. Branek': erem. Za 
chuilkę wjechał do barbakanu parą ©twych ki(>- 
ni zaprzężony pojazd d morski z dostojną parą 
cesarską. Jitó ra  wśród grlomkHi o to y k ó w  
„Niech żyją!'1 niebawem wysiadła i. powo7.u. 
Cesarzowej, ubranej w czarna, aksamitną (su
knię, wręczyła córeczka prezydontostwaf Zosia, 
piękny bukiet ż  wstęgami o barwach m|iasta. 
Cesarzowa z wdzięcznym1 uśmieclieni podzięko
wała i bukiet za.trzjnnała^w ręku. W otoe-zoniiu 
ntonairezej paty zauważyliśmy: arcyks. Karola 
Stefana w galowym, inundiurze admiiralsłajm. i je
go syna Olbrachta, prezydenta gabinetu, lir. 
tJlam-Martiniea w mundulrze majora, mMtstra 
dla Galicy! dra Bobrz/yńsbiCgo i dygnitarzy 
dworskich.

Cesarz podał rękę prezydentowi miasita, toż
samo cesarzowa, której ręką prezydent uca
łował.

Gdy uciszyły się okrzyki powitalne, wystąpił 
przed dostojną, parę monarszą prezydent miasta 
dr L e o i w języku polskim wygłosił mowę po
witalną na o7,ość cesarstwa, zakończoną trzy
krotnym okrzykiem na cześć cesarza i cesarzo
wej, który zebrani powtórzyli.

Prezydent gabinetu hr. C 1 a  m-M a  r  t  i n i c 
podał cesarzowi odpowiedź w języku (niemiec
kim, którą monarcha doniosłym głosem od
czytał.

(Mowy te, o ilo.nam przed zamknięciem dzien
nika będą dostarczone, zamieścimy na mnem 
miejscu. Przy*p red.).

Następnie prezydent miasta przedstawił pa- 
i’7o monarszej ■wiceprezydentów miasta, J . K. 
Federowicza, Sarego i  itołlego. Monarcha roz
mawiał z każdym z nich bardzo łaskawie, pierw
szych dwóch pozna jąc z poprzedniego swojego 
pobytu w Krakowie. Wypytywał, jak długoząj 
mu ją swoje stanowiska, i w jakim pracują dda- 
ie. Z wicenrezydentem Rodem rozmowa doty
czyła apra wizacyi miasta. ‘Gesarz leażdemu z 
nich podał rękę na pc Tgnanie, taksamio cesa
rzowa, ifeórej rękę wk-^prezydewci ucałowali.

Gdy para monarsza'wsiadała do ppwtozu, % 
galery^ barbakanu posypały się kwiaty i ode- 
zwraly«ię okrzyki „Niech żyją!“ Cesarstwo wraa 
z orszakiem udali się jmzez bramę Floryańską 
do kościoła N. M. Panny.

W  kościele N. F. Maryi.
Po ipowitóinkt w  Barbaikanio udała sic, para 

ecsaidka (przez bogatto i cToktoJW.nio udekora- 
•waną, £0Q»ełn.io 'Zjaipe^aioną 'puibiiezmośeią ul. 
Floryntiską do kcśeięLr N. P, Maryi, otoc/zenego 
rów mierź tysiącrziijytmi t amami ipiibliezności. —• 
Przed (główną bramą ikościoła tiworzyła sapałeT 
nrilodziaż szkół średnicSi iz iciklesfeą iW ginrna1- 
zyum, -oraz szliaoly 'żeńsikie. Wo-wr.ątrz kośoio- 
ła tworzył ‘szpaler oddział żołnierzy (załogi bra- 
fcowiskki.

Koło igoidiz. 9 l/o w i ł .  Flioryańskioj rczłegły 
■się 'gromicie 'okrzyki, 'zaipowiądającie przybyt-ie 
paiy Cesatrskśej, która- toż w* kilka nwrnrr później 
iptyjawiła się praed glówmem wejściem kościoła, 
wiłiana' liynnneni ipaii'stw">w*ym, odegranym przez 
orkiestrę gamm IV, orrz wiemilknącynu pikrzy- 
■kairni ipdbnóróniośai^wzą iitóre cesarstwo' di^ęko 
wali. U wejścia do SłokjoSalJ w  nawie, 'oezeki- 
wali parę Kjesacską: iks., ihiskmp Aidann ks. -Sa- 
pieliCi, -fes. arcybiskup 'SyiiTon, ks. arcyinsikup 
Teiodiorowictz, Iks. (Msk a.p iNowak, k‘s. biskup 
Wałęga i (fes imitrat Bii-lccki. Tu powitał zucho- 
■dząaęgo eesaBza i ces*a rzewą 0ćs. biskup Saipie- 
ha, podając c-esarzowi do pfecaJowania- pacyfi- 
•lrał, relikwie Krzyża. ÓW. loraz wódę święconą. 
Itów-.nocsefśnie iz 'chóru .m ldgly się dźwięki 
hymnu państwiowOgo, „ulńpiew-anęgo fpfoee chór 
misT-omamzy i 'Ideayków iseminaiyinn dulclrowrno- 
:go. Następnie wliprowai-zono parę leeSarsiką pod 
baildaicidmrm, nieekmfm iprzes isześc-fu (klery
ków, a  ipaprzedizauyim przez grano ’kis. bisku- 
;pó'w, d’o ilśt'órych (p^zybjiozyłi się iks. arcybiskup 
Bdczówtaki m m  fe . k - iią p  Peieznir, z biskupem 
-Sapiebą na ozełe, do wielł-iego olitanza, gdzie 
na ipięknym, starożytnym dywramio perskim sta
ły dwa fotele a kłęczniki, jeden fotol, ■należący 
do kościoła w orłem polskim na oparciu, dla ce
sarza, drugi dla cesarzowej.

Po zajęciu mScise przez parę cesarską fes. bi
skup Sapieha, przybrany w bogate, starożytne 
szaty kościelne, dar Komlo-rowsklch, draż w cen
ną infułę fes. biskupa lirakowskilegO' Strzępiu- 
slcicgiO'. pochodzącą z wieku XV, odmówił mo
dły/a rytuału m  cesarza i cesarzową, przy wió
rze piein,! kościelnych, cdśpiowucnych przez eliór. 
Po odmówieniu modłów para Cesarska udała się 
pod baldachimem do wielkich drzwi. Tu przy

Krakowie dr Jendl i dr Seliołz, stm esta górni-'Względu stale odsUiwały od władzy. Pył &n za-
jaidle zwalczamy w parlamencie, gdy zajmowałCzy a*, dw. Gcrżrbefe, kienowmik se'bcyi regular

eyi 'Wisty p.Rcgiee, iferaj. dyrekeya skarbu: w l staom ipko szofa generalnego sokabu. Po'w*ida 
oopirezydent Bugno, radca dworu Petz, Sk ralJ- 

skarbowy Bart'oszcw*?ki, radca dworu Dobroci
wofeld, szef prolcuratoryi skarbu dr, Engel, rad
ca dwro'ru MałuJezyiisId, dyrclctiOT lasów fc r.a- 
miest.niotwra, dyrelktw policyi fcraik. p. Eroszilde- 
wicz. Z Centrali odbudoiwy (kraju p. Bielski, rad 
ca. ammiegicnictwa p. Cuspaiy-, st. radca kolei p. 
Potu czek, z dyrekcyi to le i państw, d r Spitzer.

Z kościoła. N. P. Maryi udała się para cesar
ska tą  maną powrotną /dkogą do pałacu rządo
wego. W orszaku cesarza1 znnjdowmli się: arcyfe?,,. 
Karol S M mi, z synem areyks. Karolem Olbraich- 
tem, podpałkowmikiein pułku baubio poi. Nr 8, 
?zlęć arcyfesięcia Karola.- Stefana feajpitan okręt* 
liniiicWego v. Kloss z żoną, córką, areyks. Eleo
norą, prez^-dent miLnlstwów lir. Clam-.Martinie, 
hr. Hunyady, fes. Uohenlohe, fes: Lobkawitz, ad- 
jutauei przybocani, naimiestnife Galicyi br. lluyn, 
komendattiis twierdzy fertaikowsikicj generał Gu- 
■secic ,!•! wiele insaydi osób. nałeżącyeh do świty 
cesąirsidej.

W chwili wyjazdu parjr cesa-mkioj z kościo
ła rozległy się strzały armatnie.

Dalszy ciąg sprawozdania na 2-giaj stronie 
dziennika.

Dyssonaase w koalicji.
Kraków, 5 maja..

., FtaŁoyU jest >vycw»ipana. W dzienniku „Petiz 
Pairislen." wywodzi Abel Fer-ry, że skatkSdm od
wrotu, piweprow adzonc-go1 i^rzez Ilkiidlcnbr^a-, 
tozy czwarto odcinków, przygotowaaiyck do o- 
femzywy, znakażlo się poza. polem walki. To było 
piotwcdem niondamią się ofenutywy. Również sieć 

•H fstrątogićznyc-h nie jest ■wystam^jąca. — 
NajbłiżswJa of&azyw^a wyuiiugać będzie reorgani- 
'zaicyi ’całeg-o frontu od Belfointu aż do NieupoH, 
ktńrą wispółnemi silami przcprowad&ić muszą 
wrsaysoy sprzymierzeńcy. Siły F rancji na  to nie 
wystarceą. t ' ' ' 11 •' 'i?i

Nie wy&tolrozą jednak na to  i siły dotychcza- 
sówycii spraymieiraouycłi. Wszełkio iwysiłid 
ęiaa'OTw -enteiitY skończyły się zupełną, porażką. 
Rowollucya rosyjsika rozluźniła również całko
wicie feaumość armij polowyeh, pozbawiła je 
dyscypliny i kazała dobofcown-ć nad zaprowa- 
idzcimem dcmofeiratycanego ustroju w' au-mii, 
któryby rozluźnienie luz jstaaeiaice posunął tyi- 
!1<Kj (do albeurdałnyeii granic, lto Yńloszech, po 
Rumunii, po rewolucyjnej Bofeyi, zmuszeni lody 
dustaili zacLodni aliaffLci sz^ilrać czy-tnnoj pomoey 
aiż zia daiekiem Tnorzem. Mairazałck Joffrc, lnóre- 
go usunięto z nąezelinej feomerudy za- to, że bez- 
pumlętraie Sizafowrał maiteryailem ludzkim — ł>ez 
ałentku, iozpoczął z  mkifetrem Viviainim piel- 
giyyańkę da Amoiwki, by wiasne błędy naprawić 
i ©kłonić AanecyfeamóW do .zait&ama we franc-u- 
.sOdui fromc-ie tych szczerb, które teiktylda. Joff- 
rota w mim poczyniła.

Gdy zaś obaj przedstawiciele woj'owniezej 
Frtaaiieyi pielgrzymolw-aii poza 'oCcan, rózpaczLi- 

dzwiięka-ch hymnu: „Beże coś Polskę”, odśpłci- \wie wrdająe o tatundk, rówmoeześnio do Fran- 
wanego przez chór, podano ponioiwiue cósmowi «yi P odjął podróż Lloyd Gewge. DzLcnnild łdn- 
clo pocałoiwania pacyfikał, poczem cesarstwo, dyńskio o cen’ podróży 'ej w  tagemnfczycłi 
pożegnawszy los. biskupa Sapiehę podaniem ptzdbąkują 'pólslówikhcłi. Mówią, że plan podió- 
ręki, wsiedli do oczekującego powozu, żegnajn? ,zy tej podjęty zostali n&jgl©, że bezpośrednio 
'Okrzykiem „Niech żyją!” Uczennee szkół żeń-! przednią można było -wśród kół ministe?yainyd] 
skieli, tworzące szpaler, obrzuciły powóz cesar- jangielskich zauważyć jJceąjiaenio nleewykłe. 
•ski Kwiatami. j Wywołały je .podbbno cnuncyasyc franouskiiego
fp łnżbę  kościelną pełnili wąszasic pobytu p a ry ;rządu, wywołane wypadkanii na francuskim 
cesaitociej, jrko arclrdynfcon ks. pialnt Wądół- fiioineic. rcwolucyą rosyjską, wdaniem się Amo
ny, jako dyakon ks. Niemczj-ńskii, se*k,rctarz ks. 'tytki w wojnę. W enumcyaeyach tych dostrzegali 
biskupa Sapiehy. j Anglicy jawnej polemiki z deklaracja?™ Lloy-

Przybycia pary cesarskacj oczekiwali w ko- cła Gcargeta. Frane-ya najoczywiśeiej skłaniać 
ściele posłowie polscy, przedstawiło,iele arysto- :się poczęła ku jakiejś ekstfatfraaize. W Londynie 
'kracyi. miasta, władz aubonomiiczirLyTh i wojsko- zaczęto się obawiać jaldcgoś nagłego ptoewmotu 
wych, oraz licznie bardzn zgromadzona pu- we F rancji i podróż Lloyda Georgca •nfebez- 
bliezno-śe. ! pieczciistwo to miała -odwrócić; Czy odwróciła,

Między innymi przybyli prezes Koła- polskie toaje się rieco wątpliwe. Politycy francuscy, 
go dr Leon Biliński ® wiceprezesem Abrahama- którzy doityc-hezais oświadczali się niezłomale za

wojną, czują teraz sami, *ża władza żwełna po- 
'Ozyua im się z rąk  wymykać.

O jakhnże p!rzewr!^c(ie nagłym we Francja 
drem Onyszkiewiczem i drem Jakiem, prezydent może być mowa? Zdaje się, że Anglia lęka się, 
m. dr Leo -minister Gałicyi dr Bobrayóska, jjtc- iż zwolna do gl-osu pnzyckod'zić racaną we 
zydyum kraj. Stowarzyszenia Czerw ouego frąireyi żywioły, które w* tózetiej Rzeezypospo- 
Krzyża: ks. Paweł Sapieha, ks. Adam Czarto-! litej nie miały miejiseo dla siebie i ozefeać mu- 
ryski, b. prezydent m. Lwowa p. Neuman : rad-Islnly,'kiedy pora na nie sposobniejsza przyjdfcie. 
ca dworu HoroBzfeiewicz, dalej grono aiysto- toRosprawdż-one jeszcze caFuowMo wieści den-o- 
kracyi: ks. Hieronim P.adKiwiłł 7. żoną areyfes. sżą, że naczelnym wodzem armii połowej po 
Renatą, ks. Andrzej Lubomirski, Ics. Kazimier/ goncuaće NivelIeŃr iriariowamy 'został geiiercł 
Lubomirski, lir. Adam Potocki, hr. Władysław Gaslelnau. Ncsśw^sko .to nio je^t ohouszone mgli-

■wiczem, wiceprezydent Izby posłów German^ 
pos. jó-.eleniewsld i jiffltf, marszałek 'rraju dr Nie- 
z.abitowski z członkami Wyćfeiału ktujowego

Mycicbki, hr. Jerzy Mycielafej, hr. Edward My- 
-riolsłd. lir. Stan. Badeni, hr. Adam Starzeńsldi, 
kniaź Puzyna, hr. Baw orowsfei Jerzy, bar. 
Goetz-Okocimskii, Artur Z-aremba-Gielceld, Aie- 
ksanderDąmbski, br.Moysa-Rosochacki, p. Wła
dysław Korytowski. br. Szembefe Jan, dalej hr. 
Zdzisław Tarnowski i St. Konopka imieniem 
krakowskiegiLTow. Rolniczego, bar. Ądam Ko
nopka, Władysław Żeleński,. Adam Jędrzeiio1- 
wiez, hr. Leon Piniuski, Adam Jordan, F. Gnle- 
wnsz, imieniem Tow. Kred. Ziem'skiega p. Przy- 
bysławski, dyrektor Tow. kraj. ubezpieczeń w 
Krakowie p. Fr. Paszkowski i wic-Iu 'Innych, 
wszyscy w bogatych strojach narodowych. 
YRej delegat nainieatinickwa 'dr .Adam Fedo
rowicz, prezydyum Rady szkalnej krajowej: wi- 
cepirczydent Zoll, radcy dworu Okęoki i Zaleski, 
b. wieepr. Dembowski-; 'sen&f nnśiwersytetu Ja- 
giełlońskiego: rektor .prof. dlr SzajnOclua, pr,oii*e- 
Mor pńof. dr KoBtaneekś. prof. ks, dr Ź-immer-

stym nimbem zwycięstwa, jąk dawajjej nazwi
ska Joffre‘a ozj* N:veile‘a, 8zef głównego sztaibu 
generalnego .Istóry wespół z generałem Oa&tel- 
nau ma obecnie współdziałać, generał Petain, 
zyskał sobie laury wojenne oitaomą t.wtordzy 
VcrdtUJ.* Nowa komenda naczelna, zrożetna w 
ręce Castelnau i Petaina, nie 'oznacza tedy nio- 
-Wych fanfar zwycięstwa. Jest ona przjy-oranie- 
niem chwii twa-idego opPra, kiedy wszclhicmi 
siłami bronić się trzeba było przed ostateczno
ścią straszną. Po NiveUe‘u., Castelnau i Petain, 
to jest jakby przy^masiie się, że o powodzeniu 
jakigjś ofenzywy niema- już co myśleć.' WszeRde 
nadzieje rozstrzygnięcia korzystnego wojny z 
broiną w ręku, okazały się złudlnemi. Cras tedy 
na drogę kompromisów i rokowań.

Generał Castełnaiu na czole armii frameusikiej 
byłby wPzakże wskazówlrą,, że -i pod względem 
politycznym in-ny w*iabr wiać poczyna we Frani- 
-syii Dostał się z nim na najwyższe stanowisko

miafn, prof. dr .1 rzymu&ki, relcboir Akademii wojokewo we Francyi zdccydowattiy Togalista, 
sztok pięknycii Mehoffer, szef iń/pekto-tato pocz- zwolennik powrotu mouarchicznych i-ządóT.v, 
-towego bar. Dnrmus, prezydent feraj, sądu cy który nigdy przekonań swioich nie -taił i którego 
wilnego dr Tunowicz, prokura'tonya państwa w 'panującą sbr-oamietwa parlamentarne z tego

.nio tego człowieka do sprawowania rządów w 
armii obecnie, to d-owód1, iak mało uzdofcionych 
strategów posiadają Francuzi. Z drugiej strony 
wszakże to może wskazówka, że '-óbu-rz.enie lu
du, jakie wzbudziły nowe Ikrwawe hokatomby, 
złożeme na polu walld. podkopały i pcwmsć 
siebie stronni etw repubłikańsikidi. Chcą -one 
przesunąć odpowiedzialność w chwili niebezpie
czne5 i-itotnie i raady ozeTOprędzej zepclmąć w 
inne reco.

' I oto, czego się obawiają Anglicy najbardziej* 
y  chwili, gdy rcwolucyą rosyjska tak parado
ksalny wzięlai obrót, że ■zamiast wzmgcnić wo
jownicze tendeneye, 'Kyprowmdziła ara jaw po- 

1 kKio-i-ro dążenia, mógłby we Fnincyi. idlokonaćjsaę 
nagle przewrót wąmost przceinny, niż w Rosji. 
Gdy Rosya skutkiem .niepowodzeń woicnnych 
zwaliła z siebie jarzmo cntolde i fte-r j/aństwa 
oddala w ręce da-mokracyi, we Fmcrcyi toż sarna 
niepowodzenia wojeanne mogłyby zdmuchnąć z 
widowni rzeczpospolitą, a powołać do żroia z 

pewrótem władzę monarolricEną. Wc Fraiicj^i, 
,‘k-tór?-- tyłokroć w ciągu XIX wioku dawała się 
Ś'temperamentowi ponosić, kwestye aaęnochów 
stanu są niemal rzeczą jednego pięknego poran
ka...

J Więzy kcalhy i zaozjmają -się tedy najwido- 
jOzniej rozluźiria.ć i Fraarcuzi .czu.ją dobi-ze, ze 
w/alka śmiertelna, któ?*ą .dla- dobra Anglii .jw». 

‘wadzą, nic dobrego im przynieść nie może.
' Ftancya łaknąć zateyna pokoju. I aby te sepa- 
'ratysityczne dą-żnośai w e Fawncyi, a -nie mniej 1 

■w Ro'3yi, przyciszyć, forsuje jmaba angielska- za 
(wszelką cenę możliwość zaiwarcia odrębnego 
pokoju między koaliizyą i Aus;to!o-IVcgramu 
Anglicy przyznają z dała otwartością, że nie 
mają powodu cdo zbytnie] -względem Amstro 

(Węgier miłości. Jednakże mają -na! -oku cele 
,wojskowe. Gdyby z Auskro-Węgrami c-d“ę’,7’y 
Ipolkoj udało się 'zawrzeć, y-gnebdonie całkowita 
i Niemiec poszłoby już łatwiej. Słowem: Anglią.
;k tó ra  o -pokoj-u 7 Niemcami ani słyszeć nie chce, 
j do myśli pokoju wspólnego koalicji z mo-nalr- 
|-d»ą austro-węgierską zaczyna się cOroa bar 
dziej nakferiać-. Pokój ódrębmy koalicy] z A.u- 
tno-Węgn-mi ratować mc Anglię przed' opuBfr 

,-ca.enicm eałkowitem przez F rancję  i p-yyę...
Sfopp.

*Ł
Koresp. *N. Reformy*-

— 2 maja.
(W sprawie ziemi, leżącej odłogiem. — Akcja w 
sprawie podniesienia hodowli drobiu. — Zjaz.d 
księży — Koncert Kociana. — Teatr Nowy Dar

tego Baran ows id ego)
Na apd rządu, by wszystkie grunta, leżące od- 

łogiam, uprawić i obsiać, magistrat tarnowski a*, 
jął się gorąco są sprawą. Zwołaro do magistratu 
delegatów przedmieść tarnowskich i leaznno im 
przedłożyć spis wszystkich grantów, leżących od
łogiem. Mieszkańcy przedmieść grunta rozebrali 
i uprawili; część gruntów odstąpiono spółce pry- 
watnej. złożonej z urzędników. Pomimo dobrej wo
li magistratu, sprawa o tyle idzie opornie, że rząd 
obiecał udzielić sił roboczych i ziarna na zasiew, 
lecz dotychczas obietnice rządowe pozostały na 
papierze. Komeczną więc jest rzeczą-, by kom00 
tentne czynniki poparły silniej, niż dotychczas, ak- 
cye magistratu i pospieszyły się z wydatniejszą po
mocą dla interesowanych, edyż za niedługi czas bę
dzie za późno, a znaczne obszary gruntów będą w 
dalszym ciągu leżały odłogiem.

Staraniem dyrektora szkoły handlowej, p. Wiliń
skiego i prof. Gładyrzowskicgo, odbyło się dzisiaj 
informacyjne zebranie tutejszych instytucyj społe
cznych, na którem zaproszony referent urzędu ży
wnościowego namiestnictwa, p. Solecki, przedsta
wił sposób, prowadzący do zwiększenia produk
cji Jaj i związanego z nią podniesienia hodowli 
drobiu, craz ujęcia handlu tymi produktami, ce
lem położenia tamy znanej na tem polu lichwie. 
Zebrani, uznając sprawę ze względu na dobro pro
ducentów, jako też konsumentów, za nader ważną 
i bardzo aktualną, wybrali komitet, który* przy
stąpi do organizacji spółek popierania hodowli 
drobiu i hamllu jaj. W najbliższym czasie odbędzie 
się w tej sprawie wiec powiatowy.

-W ubiegłym tygodniu odbył się w naszem mie
ście zjazd księży 7, dyecezyi tarnowskiej. Zebraniu, 
w którem wzięło udział przeszło stu księży, prze
wodniczył ksiądz dziekan Michalik, proboszcz z 
Ciężkowic. Przedmiotem o "rad było zastanowienio 
się nad oi-yentacy-ą, wywołaną wypadkami wojen
nymi.

Bardzo ruchliwo ; i»ani zo zasłużone nasze To
warzystwo muzyczne po koncercie Petrrego dało 
koncert- skrzypka Jarosława Koeiana. Znakomity 
wirtuoz, działający bardziej swą niezrównaną te
chniką, aniżeli odczuciem granych przez siebio 
utworów, odegrał w sali kasynowej szereg u “-wo
rów, przyjętych, zwłaszcza w drugiej połowie pro
gramu, bardzo sympatycznie. Rzęsiste oklaski zmu
siły koncertanta do kilku naddatków. A kom pu
lpował p. Kypl.

Teatr Nowy p. Dantego Baranowskiego wysta- 
wił w ostainim czasie wodewil Turskiego pod ty
tułem* »Krowodcrskic zuchy«, które, zagrane y 0 
właściwem tempie i wyreżyserowane starannie, 
zyskały pełny sukces. Na pierwszy plan wybili się 
pp.: SzkudeJskig(Fe!ek}. Piotrowska (Katarayna 
Gzymsikowa). Milska (Wałek), Baranowski (Kła
czek), Zaleska (Wandzia), Hobendlingcr (Zosia) 
i t. d. Wyrazem zadowolenia publiczności były li
czne kwiaty, wieńce i dary, pomiędzy któremi po
wszechną pożądliwość wzbudził kosz z szynką, 
otoczony zwojem kiełbasy.
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Kraków, 5 Hfapt.
Przesunięcie przeglądu pospolitaków. Odbywa

jący się w Krzygztcforaeh przegląd pospolit-aków 
t powodu przyiazdu cesarza do Krakowa został 
przesunięty dzisiaj z rana na godziny popołudnio
we.

Fałszerstwa ratiuackie przed sądem. Komen
dant wojskowy gem B r a n d  n e r  me zatwierdził 
wyroku sądu potowego w Krakowie z dnia 2 Kwie
tnia b. r., którym dr Maurycy KćJrbel, adwokat- w 
Nowym Sączu i przełożony srmmy wyznaniowej, 
został za zbrodnię z § 327 u. k. w. -asądzony na 8 
lat więzienia, lekarz dr Leon Sdoermann za, wystę
pek z § 68 u. w. na 5 miesięcy aresztu, zaś człon
kowie kahału Kampf i Grossbard zostali uwolnie
ni. Ponieważ od dnia 16 kwietnia b. r. wprowadzo
ne zostało w Krakowie postępowanie pokojowe, 
przeto obecnie w myśl przepisów procedury woj
skowej przysługuje stronom zwyczajny środek za
żalenia nieważności do najwyższego sądn obrony 
krajowej w Wiedniu.

Jak słychać, prokurat-orya przy sądzie dywizyj
nym obrony krajowej, na czele której stoi major- 
audytor dr Ł ic i i t ,  nie wniosła zażalenia niewa
żności przeciwko uwolnieniu członków kahatu 
Kam pi a i Grossbarda, tylko przeciwko kwalifika- 
cyi czynu dra Siibermanna jako ■występku i zażą
dała ukarania go za zbrodnię z § 327 u, kr w. Jak 
słychać dalej, obrońca dra Kórbela, adw. dr Stin- 
łeld, wniósł zażalenie nieważności przeciwko wyro
kom. Tak więc epilog te j sprawy rozegra się przed 
eądem najwyższym obrony krajowej w Wiedniu; 
sąd ten może ze względów formalnych wyrok 
znieść, celem prz( prowadzenia ponownej rozprawy 
w Krakowie, albo sprawę odrazu przeprowadzić 
i natychmiast wyrok wydać.

Wojenny ogród. Z inieyatywy i staraniem radcy 
rządu p Józefa, D o b r o w o l s k i e g o  dzisiaj zo
stanie oddany do użytku wojenny ogród dla ucze
nie seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w 
Krakowie przy ulicy Basztowej. Wczoraj w połu
dnie do zapisanych uczenie w liczbie około 8U 
przemówił radca Dobrowolski, dyrektor semina- 
ryum, wyjaśniając cel i znaczenie ogródka. Kastę- 
pine inspektor Józef L o r e n z  w gorących sło
wach zachęcał kandydatki do intenzywnej pracy 
w ogrodzie i korzystania z nauki, aby w przyszło
ści, jako nauczycielki ludowe, umiały pouczać lud, 
jak z bogatej ziemi ojczystej wydobywać obfite 
plony. Kurs gospodarczy podzielono na trzy od 
działy, które w oznaczonych dniach tygodnia bę
dą pracować w ogrodzie.

Opiekunom ogródka jest radca J. Dobrowolski, 
łnicyator tego pierwszego kursu ogrodniczego dla 
młodzieży żeńskiej; kierunkiem prali ty r znwm go
spodarstwa zajmie sie inspektor «f. Lorenz, zaś teo- 
tfetyczrym przyrodnik profesor Emil Wyrobek.

Z Koła historyków U. U. J. W niedzielę, dnia 
■J b. m , o godzinie 11 przed południem w sali 39 
tColl. Novi« odbędzie się zebranie Koła history
ków U. U. J., poświęcone rocznicy Kunstytucyi 
3 Maja. Odczyt wygłosi p. Stanisława Niernećwoa-, 
Goście, jak zawsze, mile widziani.

Mianowan'e. Komisarz skarbowy p. Antoni P a 
wi i t a w Krakowie zaminowany został sekreta
rzom skarbów rai. • - .

W

Po Jziękc-wanie bar. Dśliera, B. namiestnik Gali- 
cyi, bar. D i l l er ,  w odpowiedzi na adres, wysto
sowany do niego z powodu ustąpienia ze stanowi
ska namiestnika, nadesłał z Wiednia na ręce aicy- 
hiskupa B i l c z e w s k i e g o  pismo dziękczynne, 
w którem między innemi oświadcza:

»Głębuko wzruszony licznymi dowodami sym 
patyi ze strony społeczeństwa polskiego w Galieyi, 
peezuwam się do mPego obowiązku w tej drodze 
wyrazić moje szczero i serdeczno podziękowanie 
tym wszystkim, którzy w chv, iii mego ustąpienia 
ta stanowiska namiestnika , nie szczędzili mi ser- 
isawnych słów pożegnania, a ostatnio w nadesła
nym mi adresie przemówili do mnie imieniem spo
łeczeństwa.

Cdy obcy wprawdzie pochodzeniem, ale blizki 
zrozumieniem potrzeb kraju, objąłem urząd namie
stnika, dążnością moją było zabliźnić w miarę mo
żności ciężkie rany, zadane krajowi przez długo
trwałą wojnę. Jeżeli praca moja wydała owoce, to 
zasługa w tem w znacznej części społeczeństwa 
galicyjskiego, któro od pierwszej chwili darzyło 

kpinie swem zaufaniem i użyczyło mi swego popar
cia.

W takich warunkach praca była mi lekką, a cho
ciaż niejednokrotnie ręce krępow aly rozmaite 
wzwględy — pewność, że społeczeństwo stoi za 
mną i że zrozumie trudno położenie moje, doda 
wała mi otuchy w najcięższych chwilach mego 
urzędowania*.

Trzeci maja we Lwowie nadał miastu, jak coro
cznie zresztą, wybitną, cechę święta narodowego, 
którą podniósł jeszcze wr tym roku przypadający 
jubileusz T. S. L. IV bazylice katedralnej odbyło 
Elę dnia 3 maja solenne nabożeństw o, odprawione 
przei księdza infułata Zajchowskiego przy asy
ście licznego duchowieństwa — Świątynia była 
sztzelnit wypełniona pat.ryotyczną publicznością. 
W pebliiu ołtarza zasiadł ksiądz arcybiskup Teo- 
d*rowicz i kilku kanoników kapituły, po przeci
wnej stronie członkowie Pady przybocznej miasta 
Lwowa z radcą dworu Fiedlerem, senat akade
micki z rektorem drem Twardowskim, pośrodku 
uczestnicy powstania 1863 roku ze sztandarem, 
oficerowie lwowskiej staeyi zbornej Legionów pol
skich, dalej członkowie prezydyum Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, grono profesorów polite
chniki i akademii wertrynaryi z rektorem drem Fi- 
biehem, członuowie lwowskiej delegacyi N. K. N., 
dyrektorowie Banku krajowego i innych iustytu- 
eyj finansowych, szereg wybitnych osobistości, 
między innemi hr. Leon Umiński, Andrzej ks. Lu
bomirski, dr Stanisław Cdąbiński, wiceprezydent 
dr Dembowski, członkowie prezydyum »Czerwone- 
go Krzyża* z wiceprezydentem p. Neumannem, 
delegacye stowarzyszeń. Szpaler w kościele utrzy
mywali skauci. Środkową nawę zajęła młodzież 
szkolna obojga płci, reprezentacya rozmaitych za
wodów i tłumy publiczności. Podczas nabożeństwa 
śpiewał chór alumnów, po zakończeniu wygłosił 
podniosłe kazanie okolicznościowo ks. dr Szydeł
ek!.

Chrzanów, 3 maja. (Wydział powiatowy z powo
du zakupna wyłączności górniczych). Wydział po
wiatowy w Chrzanowie, uważając nabycie przez 
Wydział krajowy całego kompleksu wyłączności 
górniczych w kilku zaehodrich powiatach Galieyi 
ra  własność kraju za czyn w najwyższym stopniu 
patryotyczny i jako fakt o niesłychanej wprost 
doniosłości dla rozwoju polskiego górnic twa, 
.uchwalił na ostatniem plenarnem w dniu 25 kwie

tnie b. t. odbytom posiedzeniu wyiazić jednomyśl
nie Wydziałowi krajowemu na ręce marszałka kra
ju pełne uznanie i najgorętsze podziękowanie za 
skuteczne zabiegi około zabezpieczenia rozwoju 
polskiego górnictwa w kraju, w szczególności tak- 
ża w powiecie chrzanowskim. Równocześnie uchwa
lił Wydział powiatowy wyrazić takie samo podzię
kowanie dyrektorowi kopalni w Sierszy, radcy 
górniczemu p. Antoniemu Schimitzkowi, który, ja
ko fachowy rzecznik w dojściu do skutku powyż
szej ttansakcyi, brał wybitny czynny udział.

Pożar wsi z powodu pączków. Dzienniki lwow
skie teraz dopiero donoszą o słrocznym losie, jaki 
apo-Ffcał poiaką wieś S i e m i a n ó w k ę  w pow. 
lwowskim koło Szczerea. z powodu wogóle dziw
nego, & tombardziej zastanawiającego w czasie o 
bccnym, mianowicie smażenia pączków. W dniu 1

w  glas&a.¥m

kwietnia we wsi tej spaliło się 25 gospodarstw
około 120 osób zostało bez dachu w największej 
oiedzie. bo niektórym popaliła się i żywność i o- 
dzłeż. Przyczyną pożaru były nieszczęsne pączki, 
któro pewien „gość“-przychodzień smażył sobie w 
chade jednego z gospodarzy w Siemianówce. Przez 
nioostrożność zapalił się smaiec, Ogień buchnął przez 
otwarte okno. zajęła się ..zagata11 i spaliła, się cha
łupa tego gospodarza. Wskutek wi rt-ru przeniósł 
■aię pożar szybko na inne sąsiednie chaty, dość, żc 
25 gospodarstw spłonęło, nadto spaliło się zboże 
(Maciom jednego z włościan, Mory joat na wojnie, 
a matka w jesieni umarła. Jednej gospodyni, któ
rej w' jesieni z. r. chata się spaliła, padła, pastwą 
pożam reszta mienia w żywności i odzieży, wreszcie 
spaliła się. sterta słomy jednego gospodarza, ktćre- 
:ro chałupa spłonęła jeszcze w czasie walk wT roku 
1915.

Protest p. T. Kling. Niedzielna iS0aśj4“ prze
drukowała odezwę pracujących kobia1. we Lwowie, 
wystosowaną w spra#ric śląska do Kola polskiego. 
Obecnie w ostatnim numerze „Silesi“ protostujo p, 
Thea Kling, przewodnicząca o-rganizacyi pracują
cych kobiet w Cieszynie-, przeciw tej eŚtewie, za
znaczając., że pracujące Niemki śląskie nie chcą 
mieć nic wspólnego z Galicyą. Protest ten me jest 
zbyt groźny ze wzglądu na niezbyt: wielką ilość 
pracujących kobiet niemieckich na

Rapertcar teatru miejskiego w Krakowie
W sobotę, dnia 5 b. m. j-Skąpicc Muiiera (występ 

dyrektora Ludwika Solśkiego).
W niedzielę, dnia 6 b. m., po południu: Panna

mężatka* J. Korzeniowskiego, ^Piosnka wujaszka* 
Al. hr. Fredry; wieczorem: *KaIigida« K. Rostwo
rowskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 5 maja, po południu: »Popycha- 

d!o«, sztuka J. Szutkicwicza; wieczorem: »Wcsoły 
astronom*.

W niedzielę, dnia 0 maja, po południu: >Twar
tki-w siu na Krzemionkach*; wieczorem: iTrzeci
Maj* J. I Kraszewskiego.

Przeszło 100 osób znajduje się w bardzo przy-
fcrem położeniu. Spora część z ni.cn była ubezpie-
eona, towarzystwo asekuracyjne jednak podobno
zastrzega się przed zapłaceniem szkód, dlatego, że 
była „przyczyna wojenna1*. Sprawa będzie musiała 
być prawdopodobnie sądownie rozstrzygniętą. Tym- 
casem jednak ludność cierpi nędzę, bo spaliła się 
jej reszta żywnośei, która | nie zarekwirowano.

Zmarli.
LudiOtmir C i e ń s k i, były długoletni poseł sej

mowy, zmarł w Oknie, pow. horodeńskiego, prze
żywszy lat 94 Inwaaya- rosyjska zaskoczyła, zasłu
żonego starca w rodowym dworze. Pozostał na 
miejscu, ua stra-ly skarbów bibliotocznych, aretii- 
walnych i artystycznych. jakie gromadzono w Oknie 
z poko-lenia w poko-lemie. Czy  zdołał je swroją obe
cnością ocalić? na razie niewiadomo. Zasnął na 
wieki pono jeszcze 21 lutego b. r., wiadomość jed
linie żałobna doszła do licznie reprezentowanej we 
Lwowie rodziny dopie.ro teraz.

Dr. Zygmunt. D u j a n o w i c z ,  lekarz miejski i 
sądowy w Zakliczynie, umarł we Lwmwie, przeżyw - 
siy  łat 50.

Najjaśniejsza Pani udzielała' posłuchań paniom 
zajętym w Czerwonym Krzyżu.

Cesarzowa Zyta w szpitalu 
Pcczcm cesorziowm z orszakiem udała &:ę wu- 

tana całą drogę entuzya-stycznie przez zebra
ne tłumy do szpitala.garnizouowego w budynku 
Akad. liandl. pod kier. lekarza pułk. dra 
Morumowucza. Najjaśniejsza Pani jechała w to
warzystwie namiestnik owej hrabiny Flnyn, w 
poprzedzającym powozie jechała pani Ludmiła 
Fedonowiez z  komenda-tom twueidzy polnym 
marazolkiem porucznikiem Gnseckiem, w dal
szym powozie delegat Adam Fedorowicz i szef

ośmiu wielkich stronnictw parlamentamycl 
który zbadać ma wspólnie z drem Sylwestrorj 
cały materyał w sprawie reformy regulaminy 
następnie zas przedłożyć w io sk i poszozegók 
,nyrm lilubom na C/finyalnej«onfercncyi przewo; 
oniczących klubów, zwołanej na dzień 23 majj 
przy współudziale rządu.

fababu generalnego twieudzy pułkownik Grimm,
oraiz świta ce-sa'rzow;ej: hrabina Schoen boru i 
hba.bia Esterhazy. Cesarzowa zwiedziła szczegó
łowo SzpitaJ we wszystkich trzech 'piętrach i 
rozmawiała z rannymi i chorymi, których obda
rowała. Wychodząc zaszczyciła cesarzowa roz
mową G inwałild.ów Polaków7, z tych trzech le
gionistów, z których najmłodszy był ciężko ran
ny ra d  Stochodem i liczy obecnie lat 2 t.

** # 
Przed godz. 12 w  poł. powróciła cesarzowa

do gmachu starostwa, potażem para cesarska, 
żegnając się z qg»bt&*eis* osobistościa.mi, szereg
z nicli zasziOzycila rozmową i dziękowała za
śrdetne przyjęcie, poczom wśród niemilknących 
entuzyaSitycznyrah okrzykÓAV wraz ze śr/itą od
jechała na dworzec.

Przyjęcie prezydyum Czerwonego Krzyża.
Z rrczydyum Czciwocego Krzyża komuni

kują:
Prezydyum Krajowegu Stow. Czerwonego 

Krzyża zostało przyjęte zaróiwno przez Najja- 
śąie,j.szcgo Pana jak  i jirzez Najjaśniejszą Panią. 
W dcputaćju wzięli ndzial: prez^ujent Stowarzy
szenia Pawcl ks. Sapichh., wiceprezydentka P.o- 
manowa hr. Potocka, wiceprezydent Józef Ncu-j 
mann, członkowie wydziału: Adam ks. Czarto
ryski, radca dwom Józef Iloroszkiewicz, panna

fTjJi
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Ś U tli
flet. c. k. Biura boresp.)

Berlin, 5 maja 
Piuro Wolffa donosi o nowych sukcesach ło 

J-zi podwodnych.
Zatopiono 18 okrętów haudiGw-ych poj. 56.C37 

ton, w tem ośm, pojemności 24.500 ton, w ka 
nałe angielskim.

Ijiiś M  ps* i Sliil
■Wiedeń, 5 maja,

Dohoszą z Hamburga:
»Neuo Hamburger Zeitung* dowiaduje się % 

Pddb&Tdamu, żo angielA.de Trade Unio-ns wysy-i 
łają dclęgatów swoich na konferencyę międzyj 
narodową w Sztokholmie. . — •*■■•'-

Lucyna Sporn, szef b ura prozydyalnego Czcr- 
prym. dr Witold Żicmhicki.wmhcgo Krzyż.

Kraków, 5 maja. j Przedewszyslkiotn przyjął cesarz korpus ofi- 
W barbakanie (zob. stronę 1-szą przyp, red,; eerski z generalicyą, dalej episkopat, mianowi

cie arcybiskupów Bilczewskiego, Theodorowi- 
esa i Syrnicna, ks. biskąpa Sapiehę, biskupów 
żYałęgę i Nowaka-. Dals-zą grupę stanowiło1 licz
ne grono szlachty przeważnie we wsjąaniałych 
strojach polskich. Między Innemi wzięli udział 
ks. Władysław Sapieha1, ks. Andrzej Lubomir-

pora i tał imieniem m. Krakowra parę cdsarską 
prezyrdent dr Leo następującą morarą:

Fi-zemówienic prezydenta miasta.
>Najjaśniejszy Panie! Najjaśnicjs,za Pani! 
Reprezentacya król. st-oł. miasta- Krako wa

sujo się niezwykle szczęśliwą, że daną jej dd , Stanisław Im. Tarnorraki-, Zdzisław hr. Tar-
zfłstóia sposobność powitania Gę, Najdowolniej- wowsld, I.eon lir. Pininski, Aaitoni hr. Wr0'dziC'ki,

. . .  mady&taw Kraiuski, Paweł ks. Sapieha, Kazi-szv  Cesarzu i Królu, oraz Twej Najdostojniej-. . , T i . , , T1- • , T, , .. . 1 , , , K11taJ"z kr. Lubomirski, Ilieronrm ks. Radziwnlł,
szej bui.z-oinaii w  prastarych, nauradi tego mia-j Alfred hr, Potoold, Juliusz lir. Bielski, Jarzy 
sta, złożenia najgłębszego hołdu, «ra« wytrażeoiaJ hr. Bawwdwski, Jan  lir. Sbidnicikł,‘ iStuiiislaw 
uczuć riiowOTitszottej wieraoAd dla Ciebie i Tw ej' ]><*• Wod-zieki, Edward hr. Myeielski, Władysław 
przeslaumej dynasty i.

Szczególną radość nam sprawia obecność Naj-
odo.rowicz, Artur Cielecki, Stanisław Henryk

i hr. Badeni, Ka.ziiriiorz Brzybysławski 
Gniewosz, Stefan t SI rzyński. Jan  bar. Goetz 

mdościwszej Cesarzowej i Krolowej, k tó rą . Okocimski, Adam Joraan, Henryk Dolański, 
wszystkie ludy mo-narchii otaczają szczególną! Władysław Żeleński, Francdszok PasizJcowski, 
ceda i miłością za Jej wielkie i dobrotliwe ser-j Maay n Dydyiiski, Ignacy D&mhcwsUl, Adam 
co, kojące boleści i rany tej strasznej wojny. ! a'> Stelan i )aar.

o>-r»iT* r' -
• Mo^sn.

Przejęci niewygasłą wdzięcznością dla Two- { w  
lego wi olicću uazamgo Poprzednika, który K tuob  Huyna1 z wiceiprtzy
wrócił naltóco nam prawa narodowe, zwraacamy, demami namie-stui-eiwa C^odzickim i Dscykie- 
sie w  cłiwdL’ obecnej, gdy ważą się losy naszego wiczcm, Tadcami dworu Cieńsddm, Scliultiscm, 
oancika i nagiego miasta, z pelnem zaufaniem Jerzym iii. adzickim, Tomanem Ingardenem,

r . , . vr • ^  . Sonuchem i BI ranem: radę szkolną roprezento-do Oieoie, baimnoćciwazy Tamę, przekonam, ’ y  ̂ 1 .’ . J . . .  , i  iwaną praoz wuceprózytlenia dra L y d c iy k a
zocncesz aajmił iściwicj otoczyć b u ą  pa ‘“•t- Zolla, radców dwom Okęokiego- i Zaieekiego,
żną opieką ciężko Wojną dotknięty gi’ód wa sąd -wyższy krakowski krajowy, który w  za- 
wełski, tą  najdroższą skarbnicę pamiątek naro- Łtęa&tóv. p chorego wiccfprezyaenta reęmezento- 
łotwyeh, polskiej traclywyi i polskiej kultury. |w ał ladca dw sra Matusniski, wyższą krafcow-

' -----'"1........ l ~* 'eprozentowaną przoz radcę
ajową dyrekcyę skarbu

ow/on, poisurcj urauycy i p-omuiej uiuiury. i -y'-
świetną kartę  dziejów tego miasta stapowić}, % p iv 'u ia ta / ję  iepr*. 

1 . • • .'dwcau Czyszczaina, kra;
.>ędzie, że w clira iii wybuchu Wojny europejskiej q prezydicntem Bagno i radcą dumru DobroArol-
w Krakowio Zebi-alo sie wiellde zgromadzenie _skini, starszjun -radcą skarbowyni Bartoszew-
nt&łów pb-kluch, które, jednomyślną uchwała skini na c-zcle, iprofcuratoryę skarbu w osobie
og-laJs'zając program narodowy7, opowiedziało się ■ ^ra dyrekcyrę fcoM państwowych w

XT ,, . - . - i T\ ra.kniwlft w oanbie rsMiC v trlwdru Zboro-ws-kie-prz-y tronie Habsburskim.
Pracowaliśmy z wielkim rawsiłhiein i

Krakowie w osobie radcy dworu Zborowskie 
Igo, starostwo górnicze w osobie radcy dworu

Fj M sc s  s i ły  psisacałcze hżgrislu fesjsR«ia.
Komuni kują nam:
Zarząd wojskowy zamierza na czas wojr^ użyć 

do różnych gałęzi pracy pomocniczych sił kobie
cych w najszerszych rozmiarach. Obok persaaalu 
kobiecego w wojskowych zakładach sanitarnych, 
zajęcie znajdą teraz także kobiece siły kancelaryj
ne, dalej kucharki w kuchniach żołnierskich, Łraw* 
czynie, jako też kobiecy personal pomocniczy dla 
służby ordynansowej i zwykłej gospodarczej.

Warunkami przyjęcia są: austryackie albo wę
gierskie obywatelstwo, lub przynależność do Bośni 
i Hercegowiny, jako też nieposzlakowana prze-

Luga-io, 5 maja.
Ambasador angiebki w Madrycie ustąpił —* 

jak donosi »Tribuna« — z tego powodu, żc b;T 
zawikicuy w spisek, mający na celu obalenie 
nieiiarcbiczuej formy rządu w Hiszpanii. O płs4 
nio-tym dowiedział się rychło król hiszpański,

a3« c y w i l n a  w  s z w e c y f .  ;
(Tel. c. k. Biura kore*p.)

Sztokholm, 5 maja.
»Svonska Tel. Pyran* donosi: Rząd t. niósł 

przodi&żenic, zaprowadzające obowiązek służby 
cywilnej dla wszystkich .obywateli państwa, 
mężczyzn i kobiet, młęJzy 15 a 60 rokiem ży
cia. W  zasadzie obowiązek służby obowiązuje 
c-a-łe życie gospodarcze. Narazić ustawa, ma być 
zastosowaną tylko calem usunięcia braku drze-' 
waz

a?

imm mm
Wiedeń,

szłość. Między kandydatkami, przy równych zTe- 
sztą kwalifikacyaeh, mają pierwszeństwo wdowy 
i sieroty po gażystaeh i dtużej służących podofice
rach, dalej wdotvy i sieroty po wojownikach wo- 
gćle, wreszcie wdowy i sieroty po funkcyonaiyu- 
szach dworu, państwowych, krajowych i gmin
nych.

Pobory wynoszą: kancelaryjno siły kobieco dru
giej klasy, to jest pracownice bez dotychczasowej 
praktjid, albo oJpowicdmcgo wyszkolenia, Grrzj-j oązer.ioni Polaków o przynjczenlc do przy- 
ii.ięą podstawową płacę _‘w  ̂ micSjęoy.niu i uuJa sajego pasistwa polokiogo Łiemi, któro ni o są

BiidapfftAHcński * Az Est« dowiadujo sie, że 
w Kijowie panuje feardzo poważna eyhiacya. 
Ukraińcy nie chcą czekać d a  czasu zwołania
kon:styt'.ianty, lecz pragną uczestnicz;

tek wojenny 40 K, zace-m razem JG0 K; pracowni
co pierwszej klasy, to jest kwalifikowane, jak n. p. 
pfezące biegle na maszynie, stenografistki i t. p. 
Otrzymują poza tom dodatek 40 K, to jest razem 
200 K. Kobiece siły kance’aryjne są obowiązano 
do 8-godzinnej pracy we wszystkie dni robocze,

j forencył pokojowej dla zaprotestowania prze
ciw tSążei.»om Polaków 
gzi aga państwa polskb
etriografi-azrde polskie.

jako też do wyjątkowych godzin nadliczbowych,
które osobno nie będą płacone.

Reszta personalu otrzymujo wynagrodzenie na
podstawie miejscowych norm o wynagradzania

dziiwym pietyzmem nad rozwojem naszeg-o mia
sta, gdyż c-zuiiśmy wszyscy, źo budujemy tą 
pracą gzezęśliwrazą przyszłość także dla całej oj-

P ^^-lG erżabka, dj7rekcyę domen i lasów w osobie

ezyzny, której dzieje tó.k ściśle zyriązano są zj

radcy dworu MahiczAuiskiego.
Dalszą grupą, przyjętą przez cesarza na au- 

•dyencyl, był Wydział krajowy, który  reprezen
towali' marszałek Niezabitowskr z członkami

służby. Kucharki w kuchniach żołnierskich otrzy
mają wikt żołnierski i dzienne wynagrodzenie oko
ło 2 Ł

O dokładnych warur-kach przyjęcia mogą pe
tentki dowiedzieć się w odpowiednich komendach 
wojskowych, albo władzach.

Starające sio o zajęcie kancelaryjne mają przed
łożyć metrykę chrztu, świadectwo przynależności, 
świadectwo moralności od władzy policyjnej, ewen
tualnie świadectwo śmierci (ojca), albo świadectwo 
ślubu; inne starające się mają się wykazać książką 
służbową.

BemadzLoiWskim, drem Juhl&m, Kiwelukiem,
prastarym nat- 5,m grodem. To też otaczając tro Onjr&zkicwic'zcm. ’ Lail&j przyjął Najjaśniejszy
fddiwą opieką da^ ną ctolicę królóar naszych za- p ail ip ę̂z-asai Alcademli Urnicjętno-ści hr. Stani- 
sikarbisz sobie Najjaśniejszy Panie wdzięczność sława Tarnowskiego, następnie rektora un-iwer-
całego narodu*.

Prezydent dr Leo wzniósł oki zyk: s-Cesarz i 
lu-ól Karol, ces. i królowa Zyta niech żyją!* 

Okrzyki ten zobińni trzykrotnie pO'Wtórzyli. 
Ni^ttjpsiie cesarz odczytał mowę w języku 

niemieckim. ' £
Prtzmowa cesarza z wiceprezydentami.

Prezydeńt miasta p-rzeds-tawfl parze monar
szej wiceprezydenta F e d e r o w i c z a, które
go c-csaiz zapytał, jak długo piastuje goduość
"u-ceprezydenta miasta. Następnie wypytywał 'f' z'ięuo

sytotu dna Sząjno-chę, prOTektona Kostaineokic- 
go i dziekanów Zimmormauna, Knzymuekiego, 
MaisfSfcslciógo, dra Smolucbowskiego: ora-z1 re
ktora Akademii Sztuk Pięknych -prof. Mehoffe
ra. Botean zjara.iło się prezydyum Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża z ks. Pawłem Sr piehą, ks. 
Ada-mom Czartoryskim, radcą d%óru Ilotroszkie- 
wiozem, dr&m Ziembickirn, Józefem Neuman1- 
nem. Następną' grupę stanowiły towarzystwa 
rolnicze i stowarzyszeni®, gospodarczo z  hr. 
Zdzisławem Tarnowskim na czole; w grupie-j tej

udiział killru włośoiaio; nasfępiue
wiceprezydenta, jawo b. prez&sa Izby handlowej j Brezy dytiin izby ba-rdmiWej 1 przemysłowej, zk - 
o stosunki w Izbie, czy instytucya ta fiurkcyorro- 2 wdc^prezydentai Tądousza Epstcina, ce-
wrała p>rzez cały czas e-wakuacyi i ezy obecnie a-
gendy s’ ; ztnmożyły. — Cesara nadmienił, że
Isbę czekają wielkie zadana  na przyszłość 

Cesarz, przypominając (fobio pobyt ?wój w 
Krakcwie jako- następca tronu, mile wspomniał 
o przyjęciu w  ogrodzie strzeleckim, gdzie w7i-
eop-re- Federowioz jako prezes Towarzy
stwa strzate-ckiego go po-dej-mawał,

Wic-aprcaydent Federowioz przedstawił Parze 
Monarszej wioęprezyułenta S a r  e g o ,  Z którym 
c-esarz dtóższy czas roizmawiał, wypytując o 
s&osunki budowlane, o rozwój i rozszerzenie 
miasta.

W  końcu wiceprezydent Fedcrbriicz przedsta
wił Parze Monarszej nńcoprezyAlenta R o 11 e- 
g o, którego cesarz *% pytyrał o etan flprowb
zacyi miasta. Wicoprazydent łwrócił uwa^ę na 
b rr Izo trudne stosunki aprowizac-yjne I wielkie
w tej dziedzinie braki.

r' v  i u ■% > ■ • j Audyencye. "d]A A U C ‘' '
U wstęipu d.0' 'delegatury westybul i Zcłiodj 

były wspaniale przybrane krzewami, kwiatami 
i dywanami. W westybulu powitała ■— przy
bywającą z  kościoła N. P. Macyi —* porę nuj? 
narażą arcyksiężna Marya Teresa, a  następnie 
aiostira naimlwtnicitwa P. L. Fedorowi-
ozóra na, poczoni rozpoczęły fetę audyęncye w nar 
stępującym porządku. ^

legata Izby M/aehtla i członków Izby Pcre-sia i 
radcy Zdanowi-oza; dalej aaatępca.* przełużeń- 
?twa gminy ewangelickiej Karol Michejda, prze- 
łożeń-stwo iiz-raeUo/k-iej gminy wyznaniowej 
osobach prezesa dra Samuela Tllłesa, wtewpre- 
zosa dra Rafała Lard?xu i zastępca rabinatu 
Rappapoita. .

O godzinie t l  raczył NT jjaśm&jszy Pań prze
jąć na epeeyalneim poisłuchanh. iprezyujraim 
Koła polskiego, przyczem -nrezes K ok polskie
go1 dr BBiński wygłosił przemowę, na fctóią 
Najjaśniejszy pan  odpowdedzlał.

Podczas posłuchania Kola polskiego byt & 
bdc-ny prezydent ministrów hr. Cłom Mtrtinic 
i minister dr Bobrzyńskh W deputacyi KokJ pol
skiego pod przewodnictwem prezesa Koła 
dra BRui-skiicgo wzięli udział między tenymł po- 
słowie i członkowie Izby panów hr. Antoni WO- 
dizicki, L .  Piniński, dr German, dr Jaworski, 
dr Leo, Abrahamowic-z, ka. Imbomllskii, HaBer, 
Daszyńoki, ilarek , Kędizior, Witos, nr, Bradni.- 
Gkł, Zieliński, Zdzisław hr. Taiuoiwski, Jędrze- 
iowiez, bar. C-:oebz-Oko( knskf, d r Głąbióski,

% d rukarn i L ite rack ie ] w  K rakow ie , u lica  Jag ie llo ń sk a  BL 10,

w Badeni, dr Loowerasteia, hr. Ba- 
^ Fauni:. Posłuchanie trwało1 przeszło 

póTtgif^ayr'^^
• ir<xZS Lr- y T■ - A .1 i -i- ...

Zffilsszaesis w RśsyL
Sztokhohn, 5 maja.

Tsiic

». m
Wiedeń, 5 ma ja.

Na Avczo-ra-fezem pelnom zebraniu niemieckie
go Związku narodowego uchwalono znaczną 
większością głosów kandydaturę prezesa Związ
ku, posła dra Grossa, na prezydenta Izby. Po
seł D o b e r n i g g ’ oświadczył, że wobec kan
dydatury prezasa Związku nie kandyduje i 
przemawiał -za wyborem zgodnym. Po zapadłej 
uchwale wystosował niemiecki Związek rrar« 
dowy do stronnictAp parlsm«5itarnych pismo, w 
Ltórem oświadcza: Mamy zaszczyt donieść, żc 
na' dsisiejszem pełnem zebraniu uchwalił nie
miecki Związek narodowy zaprfponowae Izbie 
i stronnictwom padamenternym wy7hór prezesa. 
Związku dra G r o s s a  na' prezydenta Izby po
słów. Prosimy o przyjęcie propozycyi tej do 
wiadomości i głosowanie za drem. Grossem.

Na zebraniu prezesów stronnictw parlamen
tarnych zaproponował dr G r o s s  wybór sze
ściu komfeyj parłamefmratnycli: finanrmwej, w 
któi ej aahlreiS działania wschodziłyby także 
sprawy* poidatliwei i budżetowe, politycznej, 
komfeyi dla g&spodssrki-wmjcTinej, tudzież trzech 
mniajgżych koma3yj' dla wypracerrania rogula- 
mimi Izby, nlctykółności pOSsisliiej 1 dla spraw 
wyżywienia. 1

Go do reformy icgukM au  zaJpiopioncWal dr 
G r o s a  ulożonie narązio regula-minu prowizo
rycznego. Komlsya. regulaminowa miałaby po
nadto rozpocząć niozwłocanic pracę nad ustale
niem projektu definitywnego regulaminu. W 
lipcu naistąpiłoby 'przedłużonie mandatów po-; 
solsldch i re fe m a  regulaminu Izby, tutkież wy- 
gór tdełógacyj. JSaBt^pSi? 'Zi^^sąonowal utwo-

■Wcdle doniesień z Hajurandy, p ołożen ie W 
Rosyl staje się coraz bardziej zagm at.ranem . 
Strajk w K ijow ie n ie usta ł. Lenin ograniczył 
swoją agltacyę i oświadczył, że zrozumiano- źla 
jogo zamiary, Nio chce o-n anarchii, lecz zapro* 
wadzenia socyalno-demokratyczncgo porządku 
rzeczy. Włośnio ehoc-na nicipewność stosun
ków — powiada Lenin — je&t anarchią.

Kilka pułków, utworzonych z dezerterów, o* 
doszło na front.

JToj. c. k. Hura koreau.j ■ -
-( Sztokholm , 5 maja. ?

iS-toókhoims Tidningen* podaje depeszę pe
tersburskiego zastępcy łMorning Post*, przed
stawiającą w bardzo pesyinistyfcznem świetle 
tamtejsze stosunki. Stosu nk i ap row izacyjne w 
ostatn ich  tygod n iach  w ca le  się nie poirar.-iiy, 
Caohtóte b eze ietw eóstw o  jest m niejsze niż k ie
d y k o lw iek  przedtem . Liczba zbrodniarzy ciągło 
się zwiększa.

3>Sveimka Dagbladet« donosi z Ilaparanady, 
że robotnicy wielkich petersburskich fabryk 
pnwraięli uchwalę, ośw iad czającą  się za zrzuce
niem  rządu ty m czasow ego  i za  iirzeulesicniciif 
w ła d zy  na radę robotników .

■ Hft*.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r : GJ J

MI CHA Ł  K O N O P I Ń S K I .  '
W y d a w c a :

R U D O L F  OS MAN.

Ąrłykuty w tym działa nie pochadza od redakcyB.

i n ż y n i e r
przeżywszy lat 70, po długiej a  ciężkiej 
■horobie, opatrzony św. Sakramontami,
zasnął w Panu dnia 4 maja 1917 roku
Wyprow-adzenie zwduk z kaplicy na cmen
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na
stąpi w7 poniedziałek dnia 7 ,b. m. o godzi

nie 5 po poludmu.
Nd f-ein smutny obrzęd stroskana rodzaną 
zapra-sza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.

N iSB ażeristw o  ża łe feno
odbędzie się we środę dnia 9 b. m‘. o go
dzinie 8 rano w kościele parafialnym św.

Floryann. 
OsohiTych zawiafiomieć me

tfc x ,jr- yży aklad pcgTzebowy >Coneordia« Jana Wolueg®' 
w  Krakowie.

Rządca drukarni E . K. 'Górską


